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Co pokażc „HCP“ na Tarciach?

Eksporter korzysta z przywilejów
Również w7 tym roku nasz największy poznański zakład 

przemysłowy — HCP, weźmie udział w Targach. Ekspozycja 
„Cegielskiego”, obrazująca jego możliwości eksportowe nie 
obejmie wszystkich wyrobów, gdyż z uwagi na konieczność 
powiększenia powierzchni ekspozycyjnej wystawców zagra­
nicznych, stoisko HCP będzie urządzone niecą skromniej.
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Mianowanie Susłowa
Sekretarz generalny ONZ

U Thant, podał do wiadomości, że
zastępcą 
do spraw

sekretarza generalnego
politycznych Radypodczas Targów zapowie­dziano w HCP wizytę 25 za­granicznych przedstawicieli naszego „Metalexportu”, któ­rzy zapoznają się szczegółowo z produkcją eksportową na miejscu w zakładach i będą prowadzić rozmowy dla usta­lenia nowych dostaw.Na Targach HCP uczestni­czyć oędzie w trzech ekspozy-

Ponad 2 min dzieci 
skorzysta z koloniiTermin zakończenia przy­gotowań do tegorocznej akcji wakacyjnego wypoczynku dzieci został wyznaczony na 15 czerwca. Według przewidy­wań akcja objąć ma ogółem ponad 2 miliony młodzieży, z czego prawie połowa tj. 1.100 tys. wyjedzie na kolonie i obo­zy a reszta skorzysta z róż­nych form wypoczynku orga­nizowanego w miejscu zamie­szkania.Wyjazdy na kolonie rozpocz- ną się 25 czerwca i zostaną za­kończone w7 pierwszych dniach lipca. Obiektów kolonijnych będzie ogółem 4 tys. (PAP)

Wojewódzki Komitet 
Obchodu Święta LudowegoWczoraj na zebraniu przed^- stawicieli organizacji polity­cznych, społecznych i gospo­darczych z Poznania i woje­wództwa dokonano wyboru b8 osobowego Komitetu Woje­wódzkiego Obchodu Święta Ludowego.Przewodniczącym został pr? zes WK ZSL — poseł Józef Wroniak; poza tym w skład komitetu weszli reprezentan­ci partii politycznych poszczę gólnych instytucji i organiza­cji społecznych i młodzieżo­wych, wyższych uczelni, tere­nowych rad narodowych, zwią zków zawodowych.

Centralne uroczystości wo­
jewódzkie odbędą się w tym 
roku w Opalenicy, pow. Nowy Tomyśl. Równocześnie w dniu 2 czerwca odbywać się będą lokalne uroczystości w dwóch co najmniej miejscowościach każdego powiatu. W przed­dzień święta spotkają się na okolicznościowych zebraniach członkowie kół ZSL i organi zacji wiejskich PZPR. W pro gramie święta przewidziane są zabawy ludowe i festyny, kier ^asze, loterie fantowe itp. (j)

cjach. W hali nr 1 ujrzymy automaty obrabiarkowe oraz rewolwerówkę z kopiałem hy­draulicznym. W tym stoisku HCP wystawia również ponad 40 różnego rodzaju narzędzi do mechanicznej obróbki dre- wna. Przed pawilonem nato­miast eksponuje się dwa typy wagonów osobowych, w tym jeden nowy, szczególnie attak cyjny dla kupców z krajów kapitalistycznych. W hali nr 10 HCP pokaże kanistry, grzej niki centralnego ogrzewania i butle do gazu. Butle do ga­zu, poszukiwane na rynkach, są naszą nową ofertą handlo­wą. W hali 23 pokazane będą modele silników oraz dodat­kowo — aparatura paliwowa do silników okrętowych. Apa ratura ta — także nowa ofer­ta HCP — produkowana u nas od niedawna, może być przedmiotem korzystnego eks portu, ponieważ wymaga du­żej precyzji wykonania przy małym zużyciu materiałów.Eksportowa propozycja Za­kładów HCP jest rezultatem wcielania w życie ostatnich decyzji władz, zmierzających do usuwania hamulców w roz woju produkcji eksportowej i dających przywileje najlep­szym eksporterom. Efektem tych posunięć (HCP zostały za liczone do specjalizujących się w eksporcie) jest tegoroczna planowana produkcja ekspor­towa, która wyniesie ogółem 52 proc, całej produkcji; za­łożenia przyszłoroczne prze­widują udział eksportu już w blisko 60 procentach, (z)

Bezpieczeństwa mianowany został 
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny ZSRR, W. P. Susiow. Su- 
słow objął funkcję, którą piasto­
wał zmarły niedawno E. 
sielew.

Krzywoprzysięzca
Prokuratura Koblencji

Ki-

po-
twierdziła w środę, że wniesione 
zostało oskarżenie o krzywoprzy­
sięstwo przeciw bońskiemu pod­
sekretarzowi stanu, yialonowi, w 
związku z jego zeznaniami w pro­
cesie hitlerowskiego ludobójcy — 
Heusera i jego kompanów.

Prowokacje 
na granicy Kambodży

Radio Phnom Pcnh nadało ko­
munikat królewskiego rządu kam- 
bodżańskiego informujący o 
dwóch nowych agresywnych ak­
tach wojsk południowo-wietnam- 
skich v/ dniach 12 i 14 maja br. 
w prowincji Kratie. Bandyckie 
ataki — informowała rozgłośnia — 
połączone z grabieżą ludności 
khmerskiej były wspierane przez 
lotnictwo Fłd. Wietnamu.

Pierwsi lokatorzy

„Konina-3“

WlELKOPOUKI
Rok XIX
Wyd. AB

Poznań
piątek, 24 maja 1963

Cena 50 gr
Nr 122 (6001)

Krajowy Zjazd 
GórniczyW Pałacu Młodzieży w Kćh towicach rozpoczął się Krajo­wy Zjazd Górniczy. Uczestni­czy w nim ok. 700 pracowni­ków placówek naukowo-ba­dawczych przemysłu węglo­wego oraz najwybitniejszych pracowników technicznych i inżynieryjnych kopalń i zjed­noczeń. Temat obrad: „Nauka i technika .w walce o bezpie­czeństwo w górnictwie”.

100 tysięcy recytatorów!
Największa impreza LuhuraSna w kraju

Ogromnym zainteresowaniem cieszył się we Wrocławiu 
finał X Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego — naj­
większej imprezy kulturalnej w kraju. Przy zapełnionej pu­
blicznością sali, przez tydzień występowali na scenie wro­
cławskiego teatru „Rozmaitości” zwycięzcy eliminacji wo­
jewódzkich konkursu - 8-osobowe ekipy, złożone z uczniów 
szkół średnich, studentów, robotników, chłopów i przedsta­
wicieli inteligencji pracującej (ogółem ponad 170 osób). W 
czasie finałowej imprezy odbył się we wrocławskiej Hali 
Ludowej wieczór poetycki. 5 tys. osób słuchało wierszy 
Przybosia, Szymborskiej i Karpowicza w wykonaniu auto­
rów.

e

U i WYŚCIG POKOJU
Ha 13 etapie straciliśmy 

przodownictwo drużynowe i Bekera
Trzynasty etap liczył aż 245 kilometrów i był najdłuż­

szym etapem w historii wszystkich dotychczasowych Wy­
ścigów Pokoju. Na tym prawdziwym „maratonie” kolar­
skim najlepszym okazał się kolarz Związku Radzieckiego 
Lebiediew przed Amplerem, Schurem, Kudrą i Czerepowi- 
czem. Ponieważ następni kolarze'polscy przyjechali na me­
tę w dalszej grupie, zespół nasz spadł, niestety, na czwar­
te miejsce.

Ogólnopolska Konferencja 
Silnikowa w PoznaniuW Domu Technika w Pozna niu, rozpoczęła swe obrady Ogólnopolska Konferencja Sil nikowa. zorganizowana przez Sekcję Silników Spalinowych Poznańskiego oddziału Stówa rzyszenia Inżynierów i Mecha ników Polskich, Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowe­go i głównego naszego produ­centa silników spalinowych dużej mocy — Zakłady H. Ce­gielski.Na konferencji, spotkali się przedstawiciele nauk technicz nych, biur konstrukcyjnych, producentów floty handlowej i kolejnictwa, aby omówić najważniejsze problemy te­chniczne rozwoiu przemysłu silnikowego w kraju. W obra dach biorą także udział przed stawiciele ZSRR. NRD i Buł­garii, krajów zainteresowa­nych produkcją silników w Polsce ze względu na rysują- cą się potrzebę podziału za- dań, specjalizacji i koopera- cii w tej ważnej gałęzi wy­twórczości w ramach RWPG.Obrady będą trwać 3 dni. Bie- rze w nich udział m. in. poseł na Sejm —Wł. Szymczak, kie- r°wnik Wydziału Ekonomicz nego KW PZPR—H. Stach, rekPolitechniki Poznańskiej "■ Prof. dr inż. Zb. Jasicki craz dyrektor techniczny ^jednoczenia „Taskó” — K. ^Pa. (pCh).

Do końca roku 
4 tys. nowych izbPrzekazano już do użytku pierwszy blok nowo wzno­szonego osiedla „Konin III”. Mieszkania otrzymało tam 60 rodzin górniczych. W najbliż­szych tygodniach wprowadzą się do nowych budynków na­stępni lokatorzy. Do końca br. budowniczowie konińskiej „trójki” wzniosą 10 wielkich bloków •— w sumie blisko 2 tys. izb. Dzieci nowego osie­dla będą uczęszczać już w ro­ku szkolnym 1963/64 do no­woczesnej szkoły, zbudowanej z płyt prefabrykowanych. Wkrótce też zostaną otwarte nowe placówki handlu deta- licznegę.Trwają również prace przy budowie czwartej dzielnicy stolicy zagłębia konińskiego — „Nowego Konina”. Do koń ca roku przewiduje się wybu­dowanie w całym zagłębiu po nad 4 tys. izb mieszkalnych.PAP

Już przed startem do XIII 
etapu wiadomo było, że dru­
żyna Polski jechać będzie do 
Berlina w piątkę. Wczoraj ra­
no kierownictwo naszej ekipy 
w porozumieniu z lekarzami, 
zadecydowało, że Józef Beker 
z powodu choroby nie stanie 
na starcie.Tak więc na starcie stanę­ło ostatecznie pięciu Polaków. Już na 20 km po starcie no­tujemy pierwsze ataki i uciecz ki. Szybko tworzy się czołów­ka, w której obok czterech Niemców, Belgów i Rosjan są tylko dwaj Polacy.

Pierwszy lotny finisz w Karl- 
Marx-Stadt wygrywa niezmordo­
wany Belg Haeseldonck, najak­
tywniejszy koiarz wyścigu, jadą- 
cy prawie stale w fioletowej ko­
szulce. Drugi był Lebiediew 
(ZSRR), a trzeci Jugosłowianin 
Valcic. Tuż za Karl-Marx-Stadt 
następuje nowy atak, inicjowany 
przez Niemców. Do przodu wy­
skakuje 13 zawodników, wśród 
których są m. in. dwaj reprezen­
tanci NRD Ampler i Weissleder, 
trzej Belgowie: Verhaegen, Vync- 
ke i Haeseldonck, trzej kolarze 
Związku Radzieckiego: Olizaren- 
ko, Cz"repowicz i Kapitonow, a 
tylko jeden Polak — Kudra.

Ta grupa jako pierwsza osiąg­
nęła słynną „ścianę płaczu” w 
Meerane Tutaj najlepszym „gó­
ralem” okazał się Niemiec Weiss-

leder. Tuż za nim wjechali na 
szczyt, stromego wzniesienia Bel­
gowie Vyncke i Haeseldonck.

Wiadomość, że z głównego pe­
letonu wyruszył pościg, prowa­
dzony przez polskiego kolarza Ga- 
wliczka, poderwała reprezentantów 
NRD 'Co walki. Na 160 kilometrze 
ucieka do przodu lider wyścigu 
Ampler. Towarzyszą mu Olizaren
ko (ZSRR) Georbiew.
Jakieś 500 metrów z tyłu utwo­
rzyła się druga grupa, w skład 
której wchodzili m. in. Kudra i 
trzech Niemców. W odległości 600 
metrów za nimi jechała trzecia 
maleńka grupka, gdzie był Zie­
liński. w tym momencie grupa 
pościgowa, gdzie obok Gawliczka 
kręcili Lux (NRD), Trajkow (Buł­
garia), Petersen (Dania), Voli 
(CSRS) i Storai (Włochy), jecha-

Miarą zainteresowania kon­kursem jest to, że przystąpiło do niego ponad 100 tys. osób, liczba — rekordowa. Stanowi to dobitny przykład rosnącego kultu poezji i żywego słowa. Potwierdza się, iż konkursy re cytatorskie stanowią nie tylko jedną z najbardziej atrakcyj­nych i skutecznych form upo­wszechniania kultury, ale tak­że poważny czynnik wycho­wawczy. Codzienny, oparty na zamiłowaniu, a często i prawdziwej pasji kontakt z dziełami wielkiej literatury kształtuje postawy moralne i poczucie estetyki, podnosi kulturę języka ojczystego.
A oto lista zwycięzców, która 

jest przykładem szerokiej skali 
zainteresowań uczestników kon­
kursu. Zdobywczyni I nagrody 
Min. Kultury i Sztuki, urzędnicz­
ka z Wrocławia, Lanitiugina-Lu- 
baszenkowa; recytowała monolog 
Kassandry z „Odprawy posłów 
greckich'’ Kochanowskiego, a zdo­
bywca równorzędnej nagrody — 
Jerzy Domin, instruktor KW 
PZPR z Koszalina, „Ust do pa­
pieża” i „Bogurodzicę”.

Ślusarz z Szamotuł — Stefan 
Maćkowiak — laureat nagrody 
CRZZ, przygotował „Fortepian 
Chopina” Norwida.

I.aureatka I nagrody Min. O- 
światy — Wacława Hadryś, uczeń-

nica Liceum Pedagogicznego z 
Wielunia, przygotowała fragment 
znanego utworu Żeromskiego „Roz 
dziobią nas kruki, wrony”.

W kategorii studenckiej, I na­
grodę uzyskali: Jadwiga Oleraaz- 
ka z Bydgoszczy, która recytowa­
ła fragment powieści Hemingwaya 
„Komu bije dzwon” i wiersz Fi­
cowskiego „List do Marka Cha­
galla” oraz Bogusław Kierc z Kra 
kowa, który wykazał się interesu­
jącą interpretacją utworu Juliana 
Przybosia, „Chowanka”.

Jeśli chodzi o polską literaturę 
współczesną, najliczniej występo­
wały utwory: Gałczyńskiego, Tu­
wima, Broniewskiego, Jastruna, 
Struga, Ważyka i Słonimskiego.

ła o 3,5 min. z tyłu. Tu:
lotnym finiszem Jenie

przed 
trzy

pierwsze grupy połączyły się po­
nownie, tak że na czele znów je­
chało 23 zawodników. Lotną pre­
mię zdobył ponownie specjalista 
od lotnych finiszów, Belg Haesel­
donck. Drugi byl Lebiediew 
(ZSRR) a trzeci Stoica (Rumu­
nia). Niestety na ulicach Jeny 
różnica pomiędzy czołówką a go­
niącą grupą z Gawliczkiem po­
większyła się do 5 minut.

Na dalszych kilometrach zano­
towano ucieczkę Lebiediewa i 
Amplera, którzy uzyskali szybko 
przewagę około 700 metrów. Na 
ulicach Erfurtu Ampler miał de­
fekt i Lebiediew samotnie wje­
chał na stadion, zostając zwy-
cięzcą etapu. Jego czas

Otwarcie sesji Rady NATO
W Ottawie rozpoczęła się w środę po południu trzydniowa 

sesja Rady NATO z udziałem ministrów spraw zagranicz-
nych i ministrów obrony 15 
tyckiego.Obrady otworzył premier Kanady Lester Pearson wita­jąc uczestników sesji. W swym przemówieniu inauguracyjnym podkreślił on konieczność jed­ności nie tylko wśród europej­skich członków soi uszu, lecz również w cał^m bloku pół-

państw bloku północno-atlan-

wspólnym dowództwem z miesza-

Przemówienie brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, lorda 
Home, było w całości poświęcone 
uzasadnianiu konieczności dalsze­
go zwiększenia arsenału nuklear-
nego NATO,

6:04.42. Około pół minuty później 
linię mety przejechał Ampler —

wadził 
6:0646.

Następną grupę przypro- 
Schur, który uzyskał czas 
Zaraz za nim metę minął

Kudra, Cżerepowicz, Olizarenko, 
Bohckow (Bułgaria), Dumitrescu
(Rumunia). Weissleder
Vyncke (Belgia), Stoica

(NRD) 
(Rumu-

nia, Woodburn (Anglia) i Dejong 
(Holandia). Zieliński był o kilka­
naście sekund z tylu. Około 10
minut za zwycięzcą przyjechał 

peleton, w którym byli

nocno-atlan tyciem.
— ■ czasiePrzemawiając otwar-

cia sesji Rady NATO, sekretarz 
generalny tego bloku, Stikker, o-

Po części oficjalnej ministro wie rozpoczęli obrady przy drzwiach zamkniętych. (PAP)
Chtiej ’ Gawliczek.

Według nieoficjalnych obliczeń 
zespół Polski spad! na czwartą po 
zycję. Niebieskie koszulki zdobyli 
Niemcy. Na drugim miejscu są w 
tej chwili Belgowie, a na trzecim 
— kolarze Związku Radzieckiego.

654-88

rejonach świata, jak 
, „sytuacja jest po-

NATO nie może odnosić się do 
tero obojętnie.

Brytv.jsko-amerykańskie pro­
pozycje w sprawie utworzenia nu­
klearnych sił NATO — stwierdził 
Stikker — reprezentują dwie róż­
ne koncepcie, które maja się 
wza'emnie dopełniać, i które by­
łyby realizowane równolegle. — 
Pierwsze stadium przewiduje 
zwiększenie i reorganizację 'sinie­
jących sił nuklearnych dla obrony 
Europy. Zaś drugie — utworzenie
wielostronnych nuklearnych
NATO, złożonych z okrętów pod

Studenckie obozy Setnie
Przyjemne 

z pożytecznymJedną z ciekawszych form tegorocznej akcji letniej, or­ganizowanej przez Zrzeszenie Studentów Polskich, będą o- bozy naukowo-badawcze. U- czestnicy tych obozów pro­wadzić będą — pod kierun­kiem pracowników nauki — konkretne prace, wiążące się najczęściej z problemami określonego regionu.Zorganizowanych zostanie też kilka obozów7 „konwersa- cyjnych” w obcych językach.Ok. 1500 studentów wyje- dzie w lecie na praktyki za­graniczne do różnych krajów.PAP
Obradują Komitat 

14) ćpółpraeif
W Warszawie odbywają się obra 
dv kolejnej sesji polsko-czecho­
słowackiego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wiceprezes 
Rady Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz, delegacji czechosłowackie; 
— zastępca przewodniczącego 

rządu CSRS — L. Jankovcowa.
CAF —• fot. Gładysz

Konferencja prasowa 
KennedyegoPrezydent Kennedy oświad­czył w środę, że jeśli władze Alabamy nie przyjmą dwojga młodych Murzynów na uni­wersytet stanowy, będzie mu- siał wysłać żołnierzy lub funk cjonariuszy federalnych, aby dopilnowali wykonania decy­zji sądu.Kennedy, który wystąpił na konferencji prasowej zapew­niał, iż USA „będą czynić u- silne starania”, aby doprowa­dzić do zawarcia układu o za­kazie prób jądrowych w ciągu najbliższych 3 miesięcy, po­nieważ — jak oznajmił — je­śli nie osiągnie się porozumie­nia przed jesionią, to potem szanse uzgodnienia układu będą „stosunkowo niewielkie”.Prezydent wypowiedział się przeciwko wycofaniu wojsk amerykańskich z Wietnamu Południowego. W związku z licznymi opiniami, krytykują­cymi udział żołnierzy amery­kańskich w walkach w Wiet­namie Południowym, Kenne­dy dodał, że przed końcem ro­ku USA będą ewentualnie mo gły wycofać stamtąd część swoich wojsk.Odpowiadając na jedno z tań, Kennedy oświadczył, iż Stany Zjednoczone nie mają żadnych dowodów na to, ja­koby ZSRR „zwiększał swój potencjał wojskowy” na Ku­bie, jak to twierdzą niektórzy członkowie Kongresu USA.Kennedy zakomunikował, że w czasie swej wizyty w Euro­pie, zamierza spotkać się z Pa pieżem, Janem XXIII. (PAP)

Cooper w Howym hrkn

3.474 tony papieru 
na cześć kosmonauty

Około 4 milionów mieszkańców 
Nowego Jorku witało w środę 
astronautę, Gordona Coopera, pod­
czas parady na Broadway’u. Astro 
naucie towarzyszył wiceprezydent 
USA, Lyndon Johnson.Tradycyjnym zwyczajem — nowojorczycy sypali na trasę przejazdu kilogramy confetti, kawałki taśm papierowych i gazet. Zamiatacze oświadczyli potem reporterom, że sądząc po wyglądzie ulic, padnie za­pewne dotychczasowy rekord, wynoszący 3.474 tony papieru, ustanowiony 14 miesięcy te­mu, podczas parady na cześć poprzednich astronautów ame rykańskich. (PAP)

Tropikalne upały 
i... zawody narciarskie

Po niezwykle mroźnej i długiej 
zimie nastąpiło w Moskwie przed 
wczesne, upalne lato. Tempera­
tury dochodzą ostatnio do .30 sto­
pni (w cieniu). Tymczasem na 
północy trwa nadal zima. W o- 
siedlu Amderma nad Morzem 
Karskim urządzono ostatnio za- ji 
wody narciarskie. (PAP)



Częściowe zwycięstwo 
w GreensboroPo Birmingham w stanic Alabama i Durham w stanie Północna Karolina, ludność murzyńska, zamieszkała w oo łudniowych stanach USA, ód niosła kolejne zwycięstwo. Burmistrz miasta Greensboro — Dayid Schenck spotkał się z przywódcami ludności mu­rzyńskiej oraz białymi przed­stawicielami sfer gospodarczo- handlowych. po czym miano­wano dwustronny komitet, który zająć się ma rozwiąza­niem problemu rasowego.Przed spotkaniem z burmi strzem przywódcy ludności murzyńskiej opublikowali ko­munikat, w którym przedsta­wi': listę swych żądań Murzy n. domagają się przede wszy- s im zniesienia segregacji ra sowej w kinach, restauracjach kawiarniach i innych miej­scach publicznych.Mimo nawiązania rozmów, w Greensboro utrzymuje się bardzo napięta atmosfera.PAP

Czerwiec ma być 
słoneczny i ciepłyZagraniczne prognozy meto urologiczne przewidywały już przed kilkoma tygodniami, że tegoroczne lato będzie bardzo udane, ciepłe, a okresami na­wet bardzo upalne. Obecnie również nasi fachowcy zajęli się bliżej opracowaniem próg noży na czerwiec.
Około 5—6 przewiduje się szyb­

ki wzrost temperatury, po przej­
ściowym ochłodzeniu w końco­
wych dniach maja. W 2 poiowie 1 
dekady można się liczyć z kilkoma 
dniami upalnymi, to znaczy prze 
kraczającymi 30 stopni ciepła. Na 
początku 2 dekady meże wystąpić 
lekkie ochłodzenie do ok. 18 stop­
ni. ale po 15 czerwca spodziewany 
jest 7—10 dniowy okres dużych 
upałów, trwający aż do ok. 25—26 
czerwca. Potem dwa, trzy dni.nic 
co chłodniejsze i znowu wysoka 
temperatura. W czerwcu występu 
wać będą dość częste burze. (PAP)

Na szczycie Everestu
Dwaj alpiniści amerykańscy, 

William Unsoeld i Thomas Horn- 
bein dotarli w środę na szczyt 
Mount Evereśt poprzez nie zdoby­
ta. dotychczas ścianę zachodnią. 
Dwaj inni Amerykanie wspinają 
się na szczyt najwyższej góry 
świata od strony południowo- 
wschodniej. (PAP)

Bardotce grozi brzytwą
Brigitte Bardot przebywającej 

obecnie w Rzymie od dłuższego 
czasu grozi pewien szaleniec, że 
zniekształci jej figurę brzytwą, 
jeśli natychmiast nie opuści 
■Włoch. W związku z tymi listow­
nymi pogróżkami postawiono na 
nogi policję włoską, francuską a 
nawet Interpol.

Osiemnaście lat KBWW służbie Ziemi Wielkopolskiej
Zbliżał się marcowy wieczór. Mimo przenikliwego zimna 

nad brzegami Warty gromadzili się mieszkańcy Śremu. 
Światła reflektorów przebiegały po przyczółkach mostu. 
Płynąca szybko kra tworzyła groźny zator. Na brzegach rzeki 
i na moście — jak w ukropie — uwijali się saperzy. Nie 
mogli dopuścić do „skoszenia” mostu. Sześć godzin trwała 
uporczywa walka. Sześć godzin bezustannego zakładania ła­
dunków trotylu. 1 wreszcie zwycięstwo! Niebezpieczeństwo 
minęło...

O społecznej działalności Wielkopolskiej Jednostki Kor­
pusu Bezpieczeństwa Publicznego z okazji osiemnaslolccia 
rozmawiamy z jej Dowódcą:— W tym roku oficerowie i żołnierze naszej jednostki wzięli gremialny udział w wal ce ze skutkami zimy. Były dni, gdy ponad 50 proc, stanu oso" bowego uczestniczyło w akcji odśnieżania. Dobrze pamiętają „kabewiaków” kolejarze stacji Poznań. Podczas największych śnieżyc żołnierze starali się zapewnić sprawne funkcjono­wanie węzła kolejowego. Nie mało dni przepracowano na liniach Poznań — Wrocław i Poznań — Warszawa. Gdy tyl­ko skończyła się zima, sta­nęliśmy do akcji przeciwpowo­dziowej. Od Uniejowa do Po­znania saperzy naszej jedno­stki zapewniali bezpieczeń­stwo ludziom mieszkającym nad wodą oraz chronili mosty. Z satysfakcją możemy stwier­dzić, że te dwa i pół tysiąca roboczodni naszych żołnierzy w walce z groźnym żywiołem żyć społeczeństwu. Rozmawiał: J. K.

Każdy motocyklista w hełmie ochronnym! i|

Kuba - Prometeuszem rewolucji 
na półkuli zachodniej

Przemówienie Chruszczowa na wiecu w Moskwie

vg^SuX3BSS3SSSEES3SSA
Ligowi piłkarze na finiszuJeszcze cztery kolejki rozgrywek czekają piłkarzy

szej ekstraklasy. Wydaje się, że nie przyniesie ona juj 
poważniejszych zmian. Górnik zapewne nie pozwoli snbie 
odebrać przodownictwa, jak kolwiek ma poważnego kog, 
kurenta w jedenastce Ruchu.

Na centralnym stadionie im.Lenina w Moskwie odbył się 
w czwartek wiec przyjaźni radziecko-kubańskiej z udzia­
łem 125 tysięcy mieszkańców stolicy ZSRR. Owacyjnie po­
witali moskwiczanie wchodzących na trybunę Fidela Ca­
stro oraz Nikitę Chruszczowa i innych przywódców ra­
dzieckich.Po odegraniu hymnów naro dowych i przemówieniach no witalnych zabrał głos Nikita Chruszczów.N. Chruszczów wyraził na wstępie przekonanie że w ZSRR Fidel Castro i towarzy­szące mu osoby mogli się prze konać o prawdziwie przyja­cielskim stosunku do boha­terskiego narodu Kuby, o głę bokim szacunku do sprawy jego rewolucji.Podkreślając, że ludziom ra dzieckim bliska i droga jest sprawa, o którą walczą rewo­lucjoniści kubańscy Chrusz­czów porównał ją z dziełem Prometeusza, gdyż tak jak on, kubańscy bojownicy o wol­ność zapalili święty płomień Rewolucji Październikowej na półkuli zachodniej.
Jakiż inny kraj Ameryki 

Łacińskiej może pochwalić się 
takimi rewolucyjnymi przeo­
brażeniami dokonanymi w tak 
krótkim czasie? A przecież 
jest to dopiero początek, to do 
piero pierwsze owoce socjaliz 
mu. Przed narodem kubań­
skim otwierają się szerokie 
horyzonty postępu i rozwoju 
narodowego — oświadczył pre mier Chruszczów.Zaznaczając, iż monopoli­ści z USA przyswajają sobie funkcje żandarma międzyna­rodowego, Chruszczów pod­kreślił. iż narody powstające do walki o swą wolność są w stanie, przy poparciu sił po­koju i socjalizmu, obronić swe zdobycze. Dowiódł tego kryzys w strefie Morza Ka­raibskiego. Z lokalnego — przekształcił się on w kryzys światowy i trzeba było szu­kać wyjścia na podstawie roz sądnego kompromisu. Uda­remnienie planów soldateski amerykańskiej było zwycię­stwem polityki pokojowego, współistnienia, obroniło rewo lucyjne zdobycze Kubańczy- ków, odwróciło niebezoieczeń stwo wojny termonuklearnej.Szef rządu radzieckiego o- strzegł, że jeśli rząd Stanów Zjednoczonych nie będzie ści­śle przestrzegał porozumienia i zechce zaostrzyć sytuację, to Związek Radziecki ..będzie 
musiał wykonać swój interna 
cjonalistyczny obowiązek, swo 
je zobowiązania wobec bra-

przyniosły owoce. Ani jeden most w rejonie naszych dzia­łań nie został naruszony. Wy­różnili się kapitanowie E. Ja­kubiec i J. Siewa, sierżant W. Gałczyński, kapral W. Stasiak, szeregowy K. Durka i Z. Ćwikła. Warto przypomnieć, że w przygaszeniu groźnego pożaru „Herbapolu"’ brały u- dział dwa pododdziały naszej jednostki. Nie będę już wy­mieniał ile razy żołnierze KBW uczestniczyli w pracach porządkowania miasta.
— Czy istnieją inne formy 

kontaktu ze społeczeństwem?— Ostatnio rozwinęliśmy znacznie kontakty kulturalno- oświatowe w powiecie obornic kim. Nasz zespół estradowy, pod kier, porucznika Kwiat­kowskiego, laureata nagrody Ministra Kultury i Sztuki 

tniejro narodu kubańskiego i 
przyjść mu z pomocą”.Związek Radziecki -i wszy­stkie kraje socjalistyczne u- ważają za swój internacjona- listyczny obowiązek udziela­nie wszechstronnego poparcia ruchowi naro-dowo-wyzwoleń czemu. Chruszczów wyjaśnił, że w praktyce oznacza to wal kę przeciwko ingerencji im­perializmu w wewnętrzne sprawy narodów wyzwolo­nych krajów, udzielanie wszechstronnego poparcia, ze zbrojnym włącznie, narodom walczącym przeciwko obcemu jarzmu, występowanie prze­ciwko wszelkim formom ne- okolonializmu. pomaganie na rodom młodych państw w roz wijaniu gospodarki.

„W zamian za naszą pomoc 
nie żądamy baz wojskowych 
i koncesji oraz nie narzucamy 
nikomu niewolniczych umów” — powiedział Chruszczów. — 
„Naszą zasadą jest równo­
uprawnienie i wzajemne po­
szanowanie”.Mówiąc o płonnych rachu­bach imperialistów na wskrze szenie przesądów nacjonali­stycznych, szef rządu radziec­kiego powiedział:..Życie wykazuje, że nacjo­nalizm może być jednym ze źródeł poglądów rewizjoni­stycznych i dogmatycznych. 
Z tego względu komuniści 
konsekwentnie walczą prze­
ciwko wszelkim odstępstwom 
od teorii leninowsko-marksi- 
stowskiej, zarówno prawico­
wemu oportunizmowi, jak też 
przeciwko „lewicowemu” o-

MO będzie energiczniej pilnować 
amatorów kąpieli i kajakarsiwa

Kilkanaście dni ciepła - i 112 ofiar
Kroniki milicyjne zanotowały w roku bież, już 112 wy­

padków utonięć. Przyczyną większości wypadków jest lek­
komyślność. brak opieki nad dziećmi, nieprzestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa, wreszcie stan nietrzeźwy osób 
kąpiących się.Jako przykład lekkomyśl­ności służyć może wypadek z 1 lipca ub. r. na jeziorze Leb- 

urządza koncerty dla ludności powiatu, który zajął trzecie miejsce w eliminacjach w Po­znaniu. Zespół ten występuje także często w Poznaniu. Do­ceniając znaczenie akcji krwio dawstwa, jesteśmy stałymi ho­norowymi dawcami krwi.
— Może kilka słów o życiu 

żołnierzy.— Staramy się by żołnierze czuli się jak najlepiej w jed­nostce nie rezygnując z właści wego i dobrego wychowania żołnierskiego. Po dobrym wy­pełnieniu obowiązków, żołnie­rze mogą korzystać ze świetlic zaopatrzonych w telewizory, z bibliotek, ze sprzętu sporto­wego i wszystkich rozrywek, z których korzystają cywile. Zresztą najczęściej pełnią służ bę w naszej .jednostce synowie Ziemi Wielkopolskiej. Stąp też łatwiejsze kontakty z rodzina­mi i możność właściwego od­działywania wychowawczego.Na zakończenie chciałbym po­dziękować społeczeństwu Wiel kopolski za okazane serce i : zapewnić, że żołnierze Wielko­polskiej Jednostki KBW w każdej chwili gotowi są słu­

portunizmowi — w imię n- 
mocnienia jedności szeregów 
ruchu komunistycznego, u- 
mocnienia jego wpływu na 
bieg rozwoju świata”.W dalszej części przemowie nia szef rządu radzieckiego wyraził nadzieję, że spotkanie między delegacjami KPZR i Komunistycznej Partii Chin doprowadzi do usunięcia róż­nic w rozumieniu niektórych problemów, do dalszego zespo lenia obu partii i całego mię­dzynarodowego ruchu komu­nistycznego i robotniczego.W zakończeniu szef rządu ZSRR oświadczył , że przy­jaźń radziecko-kubańska jest mocna i niezłomna. „Przed 
nami otwiera się szerokie po­
le dla współpracy politycznej 
i ekonomicznej, wymiany kul 
turalnej, dalszego duchowego 
zbliżenia naszych narodów. 
Nasza przyjaźń dawać będzie 
coraz bardziej obfite owoce”.Następnie g^os zabrał pre­mier Kuby, Fidel Castro.

PAP

Procesy w SyriiW Damaszku podano oficjal­nie, że byli przywódcy sy­ryjscy zostaną postawieni przed trybunałami bezpieczeń­stwa w serii 8 publicznych pro cesów sądowych.14 oficerów jest oskarżonych o dokonanie zamachu stanu w 1961 r. i doprowadzenie do zer­wania unii Syrii z Egiptem-. Inna grupa oskarżonych obej­muje b. prezydenta Kudsi, by­łego premiera Dawalibi, b. do­wódcę sił zbrojnych gen. Zah- reddina, przywódcę socjali­stycznego Huraniego.W dalszej, grupie znajdują się b. premierzy Mamun Kuz- bari i Sabri Asali. (PAP) 

sko. Podczas spływu kajako­wego utonęło tam 7 osób, w tym 5 nieletnich. Głównymi przyczynami tej tragedii było zlekceważenie przez organiza­torów spływu wybitnie nie­sprzyjających warunków at­mosferycznych oraz brak od­powiedniego sprzętu ratunko­wego.Funkcjonariusze służby wo­dnej MO wyratowali w r. 1961 — 152 osoby tonące, zaś w ro­ku ub. — 146 osób. W roku bież, postanowiono przystąpić do organizacji pogotowia wo­dnego MO w tych miejscowo­ściach. w których istnieją od­powiednie warunki technicz­ne. Tabor pływający MO zwiększony zostanie o kilka­dziesiąt łodzi motorowych. Wszystkie łodzie wyposażone zostaną w specjalne aparaty do stosowania sztucznego od­dychania. Okres zimowo-wio- 'senny wykorzystano na inten­sywne doszkalanie funkcjo­nariuszy służby wodnej MO.PAP
Premie z PKO

w przeprowadzonych ostatnio, 
kolejnych losowaniach premii 
PKO w postaci motorowerów i mo 
tocykli wylosowano następujące 
książeczki oszczędnościowe z Po­
znania i województwa: UO 2 040 816 
i UO 041 480 (motorowery) oraz 
UOZ 55 301 — Ostrów. UO 463 451 
(Piła). UO 971 485. UO 978 946. UQZ 
55 723, UCZ 366 295 i UOZ 367 074 — 
Poznań, (na)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

Lech będzie gościć w sobo­tę na dębieckim stadionie Odrę, z. którą w pierwszej se­rii przegrał 0:1. W jedenastce kolejarzy nie przewiduje się zmian. Pozostałe tnecze odbę dą się w niedzielę. Spotkają się następujące pary: Arko- nia — Pogoń, Górnik — Legia, Gwardia —• Stal. Lechia — LKS Polonia — Ruch i Wi­sła — Zagłębie.Reprezentanci poznańskiej ligi wojewódzkiej mają jesz-
Kręglarze Startu 
na czele II ligi

Pierwsza kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo II Ligi w kręglai- 
stwie odbyta ostatnio w Gostyniu 
przyniosła zwycięstwo gospoda­
rzom — Startowi.

Gostyniacy zdobyli łącznie 3121 
kręgle przed rezerwami Warty — 
3045, Polonii Leszno — 3025, Ener­
getyka — 3020 i Lecha — 2988 krę­
gli. Przed rozpoczęciem kulania, z 
mistrzostw wycofała się Kania 
Gostyń.

Indywidualnie najlepsze rezul­
taty osiągnęli Józef Szczeblewski 
z Lecha — 410 kręgli, oraz Stefan 
Nawrocki — 407 i Walcntj’ Zajdo- 
wicz 404 z Polonii Leszno.

(H)

Wyniki X Wyniki
KLASYFIKACJA INDYWID.

PO 12 ETAPACH

1. Ampler (NR»)
2. Yerhaegen (Belgia)
3. Yyncke (Belgia)
4. Dumitrescu (Rumunia)
5. Timmermann (Belgia)
fi. GAWLICZEK
7. Czerepowicz (ZSRR)
8. Cosma (Rumunia)
9. KUDRA

10. Kapitonow (ZSRR)
U. ZIELIŃSKI
27. CHTIEJ
32. BEKER
.35. FORNALCZYK

45 :4G,07 
45:48,49 
45:51,39
45 -.5.3,08
45 :55,17 
45:55,24 
45:55,35 
45:56.41 
45:56,48 
45:5«,53 
45.57,23 
46:08,55 
46:19.46 
46:22,28

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 12 ETAPACH

1. POLSKA
2. Belgia
n: nrd
4. ZSRR
5. Rumunia
6. Włochy
7. Jugosławia
8. Bułgaria
9. CSRS

10. Dania
11. Węgry
12. Finlandia
13. Francja
14. Maroko
15. Anglia
16. Szkocja
17. Australia
18. Norwegia

140:02,24 
140:04,43 
140:05,53 
140:10,24 
140:20,17 
110:21,31 
140:47,31 
141:04,22
141 :lfe,01 
141:44,19 
142:16,28 
114:1G,53 
144:30,13 
145:13,28 
145:31,44 
145 :52,31 
149:42,57 
158:10,11

Zanim odezwie się 
gong!

► Mistrzostwa bokserskie Eu­
ropy, które odbędą się w dniach 
26 bm. do 2 czerwca br. rozgry­
wane są po raz piętnasty.

► Ostatecznie w mistrzostwach 
wezmą udział zawodnicy M 
państw-, łącznie 148 pięściarzy. 
Pełne leprezentacje wystawiło 9 
państw m. in. Polska. Walki eli­
minacyjne rozpoczną się w nie­
dzielę.

► 135 dziennikarzy jest akredy­
towanych na tegorocznych mi­
strzostwach. Są to przedstawicie­
le prawie wszystkich krajów euro 
pejskich, a także i innych konty­
nentów.

► Najliczniej obsadzona Jest 
kategoria piórkowa. Walczyć w 
niej będzie 17 pięściarzy. Po 16 
bokserów wystąpi w wagach: lek 
kiej, lekkopółśredniej, lekkośred- 
niej i średniej. Najmniej, bo tylko 
12 w kategorii ciężkiej.

Trener reprezentacji radziec­
kiej Wiktor Ogurienkow najwięk­
sze szanse na zdobycie tytułu mi­
strza daje z Polaków Adamskie­
mu, Dampcowi i Pietrzykowskie­
mu.

W eliminacjach o wyłonie­
nie polskiej reprezentacji najbar­
dziej zacięte pojedynki toczyły się 
w wadze piórkowej pomiędzy Pio 
trem Gutmanem i Jerzym Adam­
skim. Lepszą formę wykazał 
Adamski i on wyeliminował am­
bitnego Gutmana. 

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-p

cze trzy kolejki spotkań. Do jednego z ciekawszych nale­żeć będzie przypuszczalnie mecz na Stadionie im. 22 Lip­ca pomiędzy'Wartą i Zjedno­czonymi. Zieloni po wysokiej porażce będą dążyć do zrehą bilitowania się. Jednak prze­ciwnik jest trudny i silny, w pozostałych zawodach zobaczy my następujące jedenastki; Polonia Leszno — Calisia* Górnik — Kolejowy KS, Poió nia Nowy Tomyśl — Polonia Poznań, Promień Opalenica Olimpia, Grunwald — Dys- kobolia, Sparta — Lech II j Włókniarz — Polonia Cho­dzieżPozycja przyszłego mistrza ligi okręgowej jest już jasna i pewna. Zacięte walki toczyć się będą o pozostanie w lidze wojewódzkiej, (p)
Kajaki

Dwudniowe regaty 
Poznań - Berlin na Malcie

Reprezentacja kajakarzy wielko 
polskich spotykała się z reprezen­
tacją stolicy NRD — Berlina trzy­
krotnie. Wszystkie spotkania za­
kończyły się zwycięstwami Niem­
ców. Reprezentują oni bardzo wy 
soką klasę międzynarodową. Pu­
char wędrowny zabrali więc na 
własność.

W sobotę i w niedzielę na Mal­
cie zmierzą się obie reprezenta­
cje po raz czwarty, w walce o 
nowy puchar POZKajakowego.

Pierwszego dnia (początek o go­
dzinie 17) odbędą ąię biegi na 
długich dystansach (10.000 m) w 
jedynkach, dwójkach i czwór­
kach seniorów, wyścig czwórek 
kobiecych i sztafeta 4X500 m. W 
niedzielę odbędzie ^ię siedem bie­
gów seniorów, w konkurencji ko­
biet i mężczyzn tylko na dystan­
sach 500 i 1000 m.

Berlińscy kajakarze przybędą 
do Poznania w doborowym skła­
dzie. Polacy, jakkolwiek dobrze 
do zawodów przygotowani, nie 
mają wielkich szans na zespoło­
we zwycięstwo. Należy się jed­
nak spodziewać ciekawych poje­
dynków na Maltańskim Jeziorze.

(P)

Leszno pokonało
Głogów

Przy dużym zainteresowani! 
publiczności, a szczególnie mło­
dzieży, rozegrano w Lesznie to­
warzyskie spotkanie w piłce ręcz­
nej pomiędzy reprezentacją tego 
miasta, a reprezentacją Głogowa.

Pojedynek prowadzony w ży­
wym tempie zakończył się zwy­
cięstwem Leszna 15:14 (9:7). które­
go barw bronił zespół SKS 
„Błysk” przy Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 1. Reprezentację 
drużyny gości oparto na SKS 
„Chrobry”.

Punkty dla Leszna uzyskali: 
Kroll 7, Poprawski 4, Fórmanek 
II, Kościelak, Stelmaszyk i Dol- 
czewski po 1.

Dla Głogowa punkty zdobyłt: 
Stefański 4, Hassę i Michalik po 
3, Pogożałek 2, Jabłoński, Wilera 
i Martin po 1. (R)

Sukces młodzików
Polonii

W rozegranym w Lesznie spot­
kaniu koszykówki o mistrzostwo 
młodzików województwa poznań­
skiego, krocząca od zwycięstwa 
do zwycięstwa Polonia Leszno 
odniosła kolejny sukces gromiąc 
tym razem poznański AZS w sto­
sunku 85:15 (40:8). (R)

Pogoń Skalmierzyce 
znowu liderem

W meczu o mistrzostwo klasy 
A przodownik tabeli Olimpia Ko­
ło przegrała spotkanie ze Stalą 
Ostrów 1:2. Zwycięski zespół Stali 
był drużyną; zdecydowanie lepszą- 
Porażka Olimpii została bardzo 
gorąco przyjęta w sąsiedzkicn 
Skalmierzycach, poniewąż pozwo­
liło to tamtejszej Pogoni (która 
wygrała w tym dniu z Vitcovi6 
2:0) na ponowne objęcie przodow 
nika w swej grupie. (R. J.)



Udane i nieudane „Dni”
Tegoroczne Dni Oświa­ty, Książki i Prasy miały na celu’ dalsze zbliżenie do społe­czeństwa zagadnień kultury. Zadanie więc wielkie i piękne. Byłoby ono w pełni spełnione, gdyby nie inne niemniej ważne dni”. W tym samym bowiem czasie organizowano Tydzień Ziem Zachodnich, Kaliskie Spotkania Teatralne, Dni Ochrony Zabytków, Tydzień Strażaka. Doszła do tego Po­znańska Wiosna Muzyczna. W efekcie jedna impreza tłumiła drugą, a jednocześnie, gubiły się zadania wszystkich. Orga­nizatorzy nie wszędzie mogli podołać pracy, zabrakło tu i owdzie inwestycji i zapału.Mimo to tegoroczne „Dni*’ były okazalsze niż w latach poprzednich. Przede wszyst­kim ujawniły nowych mło­dych działaczy, między inny­mi spośród nauczycieli szkół licealnych. Andrzej Młynar­ski w Gostyniu z uczniami Li­ceum Ogólnokształcącego przy gotował na Dzień Działacza Kultury montaż historyczno­literacki. W Wolsztynie dał się poznać jako dobry organizator nauczyciel biologii — Bąkow- ski. Przykładów takich jest dużo.Do organizacji „Dni” włą­czyła się również miodzież szkół podstawowych. W Kle­czewie, Dobrej Kłodawie, Błaszkach — było to „święto książek”. Ekipy z „Domu Książ ki" i „Expressu Poznańskiego’’ przyjmowano tu serdecznie.Literaci mieli więcej niż za­zwyczaj okazji przedstawienia się swoim czytelnikom. Różne to były spotkania, z dużą i małą frekwencją. Pisarze chętnie podejmowali dyskusję, aby dowiedzieć się, co sądzą o ich twórczości czytelnicy i na odwrót: czytelnicy dowiady­wali się o warsztacie pracy pi­sarskiej, młodzież zaś, korzy­stając ze sposobności, zdoby­wała autografy. Ale były przy­padki. że pisarz z góry uprze­dzał, iż odczyta kilka fragmen­tów i nie życzy sobie dysku­sji, bo musi zaraz jechać do... Kępna (autentyczne!).*Książki miały powodzenie. Ludzie sięgali po różne wy­dawnictwa, nie tylko beletry-

Na Wybrzeżu 
coraz więcej wczasowiczów Do nadmorskich miejscowo- Wości Pomorza Zachodniego przybywa coraz więcej wcza­sowiczów. W Międzyzdrojach codziennie-zapełniają się nowe domy wypoczynkowe.Niestety silne, porywiste wia by utrudniają plażowanie. Wczasowicze opalają się tylko w osłoniętych koszach, któ­rych kilkadziesiąt ustawiono obok mola. O kąpieli morskiej ‘ńe ma jeszcze mowy, gdyż temperatura wody nie prze­kracza 7 stopni. (PAP)

Kłopoty radnych
W „Glosie Wielkopolskim* z dnia 9 kwiet- 

br. ukazała się informacja pt. „Szkodliwa 
izolacja", w której zarzuca się radnym izo­
lację od społeczeństwa.

Autor informacji potraktował zbyt jedno­
stronnie sprawę izolacji radnych od społe­
czeństwa. Przyznał całkowitą rację wybor­
em, a nie wniknął w przyczyny takiego 
stanu rzeczy.

Znane sq powszechnie fakty borykania się 
mdnych z trudnościami przy zwalnianiu się 
z pracy dla wypełnienia swego ustawowego 
°bowiązku — uczestniczenia w sesji czy 
^kimkolwiek posiedzeniu organu rady. Iluż 
to radnych przedstawiających wezwanie na 
Posiedzenie, 'wysłuchuje uwag kierownika za­
kładu pracy, ze powinni pilnować miejsca 
Pracy a nie chodzić na zebrania albo, ze rada 
narodowa powinna ich przejąć na swój etat, 
]eżeli chce, aby brali czynny udział w jej 
działalności! A iluż radnych ponosi konsek- 
P-encje swego upornego wywiązywania się z 
oboiviązków: pomijani są przy podziale pre-

przegrupowaniach, awansach itd. Ilu 
radnym grożą smutne następstwa z tytułu 
sumiennej działalności po upływie kadencji, 

ustawa nie zabezpiecza radnego przed 
yoii następstwami z chwilą wygaśnięcia mon 
°tu. Kierownictwa zakładów pracy mają w 

r^ku wszystkie atuty, którymi mogą skłonić 
rodnego do uległości i podporządkowania się 
y ' Wymaganiom. Jedynie twardzi i nieustęp- 

radni, gotowi ponieść konsekwencje nie- 
0 ^^atelskiego stosunku kierowników-wy­

| do red si

■ . czne. ale i popularno-nauko v°. I to trzeba zapisać na kon- to^erektow tegorocznych ..Dni”.rak było w województwie. Gorzej natomiast „Dni” prze- óieply w samym Poznaniu. 1 aJW]ększą aktywność wyka­zała dzielnica Grunwald, któ­ra zdobyła się na imprezy w parku im. M. Kasprzaka. Po­znaniacy sądzili, że odbył się tam kiermasz centralny, a nie dzielnicowy...Niektórzy uważają, że park im. M. Kasprzaka nie nadaje się do tego rodzaju imprez. Już na samym początku „Dni” Eugeniusz Paukszta (art. „W majowej tonacji” — „Głos” z 5 bm.) zwracał uwagę na złą organizację.I rzeczywiście. Tam gdzie li­teraci rozdawali autografy, naj częściej brakowało ich ksią­żek, a jeśli były to na innych rozrzuconych po mieście sto­iskach. Arkadego Fiedlera nikt nie zapraszał i nie poinformo­wał o tym, gdzie i kiedy od­bywa się kiermasz (list A. Fie­dlera: ..Niedziela w parku Ka­sprzaka”, „Głos” z 18 bm.). Nie było na stoiskach książko­wych nowości. Można też mieć zastrzeżenie do sposobu infor­mowania bywalców na kier­maszu. Informacja była nie­udolna wizualnie i słuchowo (Głośniki). Popisy artystyczne przygaszały zaś zadanie kier­maszu: zbliżenie książki i autora do społeczeństwa.W Klubie Związku Nauczy­cielstwa Polskiego ’ podczas dyskusji na temat „Dni” wy­sunięto bardzo — moim zda­niem — trafny wniosek, by w Poznaniu za wzorem Warsza-
Insłyfut Zachodni wypełnił 

poważna lukę w naszym 
piśmiennictwie. Brak nam było 
rzetelnej, naukowej informacji o 
naszym zachodnim sąsiedzie, po­
danej w sposób syntetyczny. Nie 
posiadaliśmy almanachu o aktu­
alnych przemianach sąsiada za 
Odra i Nysą; informacje o nim 
były najczęściej ułamkowe, roz­
proszone w czasopismach i dzień 
nikach lub po prostu przesta­
rzałe.

Zadaniem więc wydanej obec­
nie „Monografii Niemiec współ­
czesnych" jest dostarczenie 
wiedzy wszystkim zainteresowa­
nym o tym, co się aktualnie dzie­
je na terenie Niemiec. Zgodnie z 
faktem istnienia dwóch państw 
niemieckich Instytut Zachodni po­
stanowił opracować dwie od­
dzielne monografie poświęcone 
NRD i NRF, oddajac pierwszeń­
stwo Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Rola bowiem hi­
storyczna NR.D jako awangardy 
pokoju i nowego układu sił spo­
łecznych w narodzie niemiec­
kim, wiąże się bezpośrednio z 
interesami Polski Ludowej nie 
tylko ze względu na ustrój, lecz 
również dlatego, że stanowi 
tarczę ochronną dla polskiej 
granicy zachodniej. Niemiec­
kiej Republice Federalnej po­
święcona będzie odrębna pra­
ca zbiorowa, która ma się uka- 

borców do spraw społecznych, nie załamu­
ją się i pełnią swe obowiązki do końca. Ale 
iłu takich jest? Niestety, niewielu.

Czy wobec powyższego można się dziwić 
zobojętnieniu radnych do swoich obowiąz­
ków i domagać się, aby je w pełni wykony­
wali?

Właściwe traktowanie radnych przez kie­
rownictwa zakładów pracy na pewno popra­
wi stosunek wielu radnych do swoich obo­
wiązków. Prasa, radio i telewizja powinny 
poświęcać więcej uwagi tej ważnej. funkcji 
obywatelskiej, by przekonać społeczeństwo 
o korzyściach, jakie z współpracy z radnymi 
może uzyskać.

Włodzimiera Wełnicz 
radny PRN Poznań — Nowe Miasto*Zamieszczony z niewielkimi skrótami list p. Włodzimierza Wełnicza porusza bardzo istotną sprawę, aczkolwiek autor nie daje konkretnych przykładów.Nasuwa się jednak pytanie: czy owe „wstręty” czynione przez kierownictwa za­kładów w pełni usprawiedliwiają tych rad­nych, którzy np. w roku nie odbywają nawet jednego spotkania z wyborcami (o takich radnych pisaliśmy właśnie w artykule „Szkodliwa izolacja”)? Chyba nie. Abstrahu­jąc już od faktu, że spotkania odbywają się często w godzinach popołudniowych (odpada więc konieczność zwalniania się przez radne­go z pracy), trzeba podkreślić, że ten, kto de­cyduje się pełnić odpowiedzialne obowiązki radnego, z góry musi być nastawiony na zwiększone obowiązki. W artykule „Szkodli­wa izolacja” stwierdziliśmy:„Każdy radny powinien przynajmniej dwa razy w roku brać udział w spotkaniach (z wyborcami) przynoszących przecież obopól­ne korzyści”. Wydaje się. że ten postulat, mimo podnoszonych przez p. Wełnicza trud­ności, jest całkowicie realnję M. L.

wy urządzić w Dniach OKiF kiermasz książek przy Pałacu Kultury lub jego najbliższej okolicy. Taka majowa „aleja” mogłaby pomieścić stoiska z najnowszymi książkami; moż­na by urządzić stoiska z po­działem na dziedziny lub też stoiska poszczególnych auto­rów. Łatwiej byłoby pisarzom stanąć i miłośników ich twór czości ukontentować własno­ręcznymi podpisami, a przy tej okazji i pogawędzić z czytelni­kami. Byłyby też tu potrzebne wzorem Paryża stoiska z cie­kawszymi pozycjami antyk­wa riatowymi, re prod u kej am i obrazów, dziełami plastyków; nic też chyba nie powinno przeszkadzać w wystawieniu dzieł ludowych artystów (to pod adresem CPU A!). A jakby to miło było, gdyby twórcy sami uczestniczyli w rozpo­wszechnianiu swoich dzieł, przy tej okazji pokazali swoje umiejętności i talent. Paryscy malarze chętnie korzystają z takich kontaktów uważając je za dobrą sposobność zbliżenia się do społeczeństwa.Ogólnie stwierdzić trzeba, że „Dni" większą rolę spełniły w miastach i miasteczkach na­szego województwa, Poznań zaś z wyjątkiem dzielnicy Grunwald zdał egzamin nie­najlepiej. „Dni” spełniłyby swoją rolę lepiej, gdyby roz­parcelowano inne „dni” i „ty­godnie”, można by urozmaicić nudny kwiecień i niemniej piękny czerwiec. Warto nad tą sprawą pomyśleć już teraz, by błędów nie powtarzać w roku przyszłym.
JÓZEF HALĄGOWSKI

KapiiaSne dzścto naukowe Pozoania

„Monografia
Niemiec współczesnych"

zać w przyszłym roku. Prace nad 
lą nową monografią są już w In- 
słyfucie Zachodnim dobrze za­
awansowane.'

Omawiane dzieło opracowane 
zosfalo pod redakcją Bohdana 
Gruchmana i zmarłego niedawno 
młodego, świetnego specjalisty 
prawa międzynarodowego Bo­
lesława Wiewióry. Całość składa 
się z trzech części, z których 
pierwsza obejmuje zagadnienia 
społeczno-gospodarcze w opra­
cowaniu naukowców: Józefa Bo- 
ronia, Bohdana Gruchmana, Mie­
czysława Walczaka, Stanisława 
Waschki, Lucjana Wojtasiewicza 
i Stanisławy Zajchowskiej.

Druga część poświęcona jest 
zagadnieniom politycznym i 
prawnym. Opracowali ją: Krysty­
na Daszkiewicz, Jan Haber, Lech 
Janicki, Witalis. Ludwiczak, Ka­
zimierz Nowak, Janusz Rachocki 
i Bolesław Wiewióra. Trzecia 
część omawia zagadnienia kultu­
ralne NRD w ujęciu Bolesława

Cały ten rozdział jest w projekcie nowego kodeksu karnego zu­pełną nowością. Ani kodeks karny z r. 1932 ani ustawy wydane po r. 1945 nie zawierają odrębnych prze­pisów o odpowiedzialności karnej młodocianych.Głosując za wydzieleniem przepisów o odpowiedzialno­ści karnej młodocianych, za­poznajmy się z ich treścią.
lin 21 lat?Młodocianym jest — mówi projekt kodeksu — „osoba, która po ukończeniu 17 lat, a przed ukończeniem 21 lat po­pełniła przestępstwo”.Tu trzeba od razu powie­dzieć, że określenie górnej granicy „młodocianości” nie może nie budzić wątpliwości. Chłopak 17-letni, który u- kradł sąsiadowi parę gołębi, jest w opinii społecznej na pewno „młodocianym spraw­cą przestępstwa'.’. Ale czy jest nim również 20-letni drab mordujący nożem nie­winnego przechodnia lub strzelający z zimną krwią do ekspedientki sklepowej?

Szybsza produkcja
„Trabantów”W pierwszych czterech mie siącąch roku bieżącego w za­kładach „VEB Sachsenring Automobilwerke Żwickau” — znanych z produkcji popular­nego samochodu „Trabant” — pracownicy zgłosili 865 oro jektów racjonalizatorskich dających w sumie tym zakła­dom roczną oszczędność w wy sokości 1.33 młn marek. W wy niku wprowadzenia pomysłów racjonalizatorskich udało się skrócić czas produkcji każde­go wozu o całe 200 minut.ZAP

Wiewióry, Teresy Piofrowiak i 
Tadeusza "Wróblewskiego.

Wyodrębnione i specjalnie 
omówione zostały sprawy Berli­
na zachodniego, które zrefero­
wali Zbigniew Janowicz, Tadeusz 
Krajczycki i Bolesław Wiewióra. 
Zwraca uwagę, iż kapitalna ta 
praca zbiorowa powstała wysił­
kiem głównie własnej kadry na­
ukowej Instytutu Zachodniego 
przy współpracy naukowców z 
UAM i naszej Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Jest więc dziełem 
poznańskiego środowiska nauko­
wego, które niedawno wzboga­
ciło wiedzę historyczną wyda­
niem przez PTPN i PWN funda­
mentalnej dwutomowej „Księgi 
Tysiąclecia Państwa Polskiego".

„Monografia Niemiec współ­
czesnych” obejmuje 449 stron 
i zawiera szereg ilustracji i map. 
Kończy to dzieło „Uchwała Rady 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych" z dnia 25. III. 
1962 r., stanowiąca credo poli­
tyczne NRD. Zawiera ona w 
ostatnim ustępie apel do wszyst­
kich Niemców dobrej woli, iż 
„nigdy więcej wojna nie powin­
na rozpocząć się z ziemi nie­
mieckiej i nigdy już obce narody 
nie powinny cierpieć przez 
Niemców".
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Pierwsze polskie 
włókno elanoweW Toruniu — jak wiadomo — powstaje pierwsza w Pol­sce fabryka włókien polie­strowych, które służą do wy­robu tkanin elanowychWzniesiono już kompleks rozległych hal, które obecnie wyposaża się w urządzenia oraz sieć różnorodnych insta­lacji. Załoga Bydgoskiego Przedsiębiorstwa Budownic­twa Przemysłowego wraz z brygadami roboczymi całej gruny przedsiębiorstw spe­cjalistycznych. czyni wszy­stko, by już latem br. można było przystąpić do rozruchu pierwszych wydziałów stano­wiących Sćimodzielny frag­ment całości obiektu. Toruń­ski zakład ma jeszcze w tym roku dostarczyć ok, 3,5 tys. ton włókien poliestrowych, następnie urodukcia wzrośnie przeszło dwukrotnie, a w koń cowym etanie osiągnie 18 tyś. ton w skali rocznej.Fabryka „elany” oraz bu­dowana w innej dzielnicy To­runia przędzalnia wełny cze­sankowej — to spory nowy ośrodek przemysłu włókien­niczego. ,

Wychowanie czy premia?

Młodociani przed sądemWiek „dojrzałości prawnej” jest w rozmaitych dziedzinach naszego ustawodawstwa róż­nie regulowany (może aż za nadto różnie). Inaczej, gdy chodzi o prawa wyborcze, ina czej w projekcie prawa ro­dzinnego, jeszcze inaczej w ustawie o obowiązku służby wojskowej i zupełnie inaczej w kodeksie drogowym. Tru­dności na jakie natrafiali au­torzy projektu, nowego k. k. przy ustalaniu górnej granicy .,młodocianości” są oczywiste — każda propozycja jest tu dyskusyjna. A ocenę 21 lat ja ko tej granicy uzależnić trze­ba od zakresu swoistych „ulg” jakie dla młodocianych projekt przewiduje.
Stare i nowe„Karę pozbawienia wolno­ści orzeczoną w stosunku do młodocianego przestępcy — taka jest podstawowa zasada orojektu — wykonuje się w zakładzie dla młodocianych przestępców lub w oddziale dla młodocianych zakładu kar nego”.Przepis ten jest potwierdzę niem praktyki stosowanej w naszej polityce penitencjarnej już od dłuższego czasu. Pole­ga ona na segregacji więź­niów w zależności od długo­ści wvroku, recydywy, wieku itd. Utrwalenie tej zasady przez podniesienie jej do ran­gi przepisu kodeksowego jest w stosunku do młodocianrch jak najbardziej celowe. Wy­dzielenie ich z „masy prze­stępczej” warunkuje stosowa­nie właściwych metod wvcho wawczych, doskonalenie i roz wiiąnie specyficznego mło­dzieżowego systemu peniten­cjarnego.Zupełną nowością jest art. 114, który stwierdza, że sąd może w wyroku nie oznaczyć czasu trwania kary pozbawię nia wolności. Kara nieozna­czona trwa najkrócej 2 lata, nie dłużej niż 5 lat, a najdłu­żej do '.'.kończenia przez ska­zanego 25 lat. Jej celem jest — zacytujmy — „wyuczenie skazanego zawodu, przyzwy­czajenie go do systematycznej pracy oraz dó należytego speł niania obowiązków”.Cele są niewątpliwie słusz­ne, a sama instytucja kary nieoznaczonej stwarza — te­oretycznie rzecz biorąc (do­świadczeń praktycznych ma­my niewiele) •— sprzyja­jącą okoliczność dla ich rea­lizacji. Można by więc zgo­dzić się na przyjęcie tego no- vum. zastrzegając z góry, że wyniki uzależnione będą prze de wszystkim od praktyki, t.j. od warunków wychowaw­W nieznane nie znaczy w prymityw Kilkanaście milionów turystów wędruje co roku utartymi szlakami. Miliony urlopowiczów spędzają wakacje w renomowanych, zatłoczonych ponad miarę miejscowościach. Tymczasem na turystów czekają urocze krainy, w których bez trudu i wygórowanych cen można znaleźć locum w domach miejscowej ludności. Wyjazd w nieznane budzi jednak lęk: odstraszają trudy po­dróży i prymityw miejsc, nie przystosowanych do potrzeb turystyki. Odważniejsi, bo niezależni od ogólnej komunika­cji właściciele dwóch i czterech kółek, po. próżnych poszuki­waniach stacji obsługi, parkingów i niezbędnych, urządzeń, rezygnują z wyprawy.Żeby podróż w nieznane nie znaczyła w prymityw. Prezy­dium Głównego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, przeznaczyło w tym roku 17 milionów złotych na budowę urządzeń sanitarnych, parkingów i na zagospodarowanie plaż oraz kąpielisk w 85 miejscowościach turystyczno-wy­poczynkowych. Ponadto GKKFiT przyznało Polskiemu Związkowi Motorowemu około 9 min. zł na urządzenie tras dla zmotoryzowanych wycieczkowiczów i postawienie stacji obsługi.Tak więc jeszcze w tym sezonie, a częściowo najpóźniej w przyszłym o nowe parkingi wzbogaci się około 40 miejsco­wości np.: Kruszwica w województwie bydgoskim; Sobie­szów. Tolkmicko, Chałupy, Jastrzębia Góra i Stegna w gdańskim; Straconka i Olszówka Górna w rejonie Bielsko- . Białej; Zawoja, Międzybrodzie, Czechów. Tęgoborze w kra­kowskim; Firlej i Zamość w lubelskim; Olsztynek i Ruciane w krainie tysiąca jezior; Margocin i Sieraków w poznań­skim; Cisną w Bieszczadach; Bystrzyca, Lądek Zdrój, Cie­plice, Kłodzko we wrocławskim.Stacje obsługi dla zmotoryzowanych turystów powstaną w 18 miejscowościach m. in. w Łowiczu. Toruniu, Grudzią­dzu, Giżycku, Inowrocławiu i Zamościu. W 8 punktach gra­nicznych pojawią się pawilony usługowe.Urządzenia sanitarne otrzyma około 50 mniej znanych miejscowości o charakterze turystyczno-wypoczynkowym. Nowo urządzone kąpieliska i zagospodarowane plaże powi­tają urlopowiczów na 41 letniskach.Największe fundusze na zagospodarowanie plaż i kąpielisk' oraz budowę sanitariów otrzymały wojewódzkie rady naro­dowe w Krakowie, Poznaniu, Gdańsku, Wrocławiu i Szcze-

czych, jakie potrafimy stwo­rzyć w zakładach, w których młodociani odbywać będą nie oznaczoną karę pozbawienia olności.Jedną tylko wątpliwość bu­dzi granicii wieku. Czy meto­dami przystosowanymi do młodocianych (opinia społecz na widzi tu wiek 17—19 lat) mamy wychowywać przestęp­ców 25-letnich?
U ychowywać 

ale nie głaskać .r Projekt przewiduje, że w stosunku do młodocianej, przestępcy nie orzeka się ai kary śmierci, ani kary 25 lat pozbawienia wolności.Nie jestem zwolennikiem szafowania tymi najsurowszy mi karami, ale tu w grę wcho dzi nie stosowanie lecz po pro stu zagrożenie. Niedocenianie psychologicznych skutków te­go zagrożenia, co więcej, ko­deksowe wyłączenie pewnej kategorii przestępców spod działania najsurowszych kar — może mieć bardzo poważ­ne, ujemne skutki praktycz­ne. Ustalając granicę młodo­cianego wieku na 21 lat mu- simy zdawać sobie'sprawę z tego, że mieści się w niej nie mała liczba w pełni „dojrza­łych” przestępców, którzy zrozumieją przyznane im pra wa młodocianych jako swoi­stą zachętę. A w świecie prze stępczym ta „ulga” dla mło­docianych może pociągać za sobą świadomy podział ról i werbunek ludzi, którzy nie ukończyli jeszcze 21 lat.Podobnie niesłuszne wyda­ją się inne kodeksowe'upraw­nienia młodocianych, rozsze­rzające możliwość stosowania nadzwyczajnego złagodzenia, czy warunkowego zawieszenia kary.Nie wolno zapominać, że liczba przestępców nie mają­cych w chwuli popełnienia przestępstwa 21 lat wynosi ok. 17 proc, ogółu skazanych. I że udział młodocianych w grupie przestępców szczegól­nie niebezpiecznych dla zdro­wia i życia jest znacznie wyż szy od ogólnej przeciętnej.Młodociany przed sądem... Trzeba się chyba podpisać pod każdym przepisem, otwie rającym perspektywę bar­dziej skutecznego oddziaływa nia wychowawczego kary. Ale rówmocześnie trzeba się za­strzec przed tymi przepisami, które karę zbytnio łagodżą, które przestępca rozumieć może jako premię za„. nie- ukończone 21 lat.
m. bańkowtct;
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piątek

Zuzanny

Słońce: 3.46—19.54 Miasto miłe i sławne
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Koły­
sanka”, Noteć: „Faustyna”,
CZARNKÓW — „Głos z tamtego 
świata”, „Marysia i krasnoludki' , 
GNIEZNO —• Lech: „ich dzień po­
wszedni”, Polonia: „Les Girls”, 
GOSTYŃ — „Rewia snów”, JA­
ROCIN — „Krzyżacy”, KALISZ — 
Kosmos: „A jeśli to miłość”, 
„Ocean Lodowaty wzywa”, Oaza: 
„Trapez”, Stylowe: „Alibi dosko­
nałe”, Wolność: „15.10 do Yumy 
KĘPNO —„Tata, mama, córka 
i zięć”, KOŁO — „Kanciarze i 
spółka akcyjna”, KONIN — Ener 
getyk: „Przygoda”, Górnik; „Po­
żegnanie z bronią”, KOŚCIAN — 
„Dziewczyna z dobrego domu”, 
KROTOSZYN — „Gigi”, LESZNO 
„Zerwany most”, MIĘDZYCHÓD 
„Dziewczyna z dobrego domu”, 
NOWY TOMYŚL — „Mężczyźni 
na wyspie”, OSTRÓW — Roma: 
„Wszyscy na scenę”, Słońce: 
„Moderato cantabille”, OSTRZE­
SZÓW — „Vera Cruz”, PIŁA — 
Iskra: „Tajemnica tajgi”, Mille­
nium: „Godzina pąsowej róży”, 
PLESZEW —• „Najemny morder­
ca”, RAWICZ — „Dziewczyna z 
wyspy ’, SŁUPCA • „Skarby kró 
la Salomona”, ŚREM — „Gra zwa 
na miłością”, ŚRODA — „Manda- 
cik proszę”, „Ostatnie akordy”, 
SZAMOTUŁY — „Gangsterzy i 
filantropi”, TRZCIANKA — 
„Zmartwychwstanie” I i II se­
ria, TUREK — „Następcy tro­
nów”, WĄGROWIEC — „Cham­
pion”, WOLSZTYN — „Kapral z 
Madagaskaru”, 'WRZEŚNIA — 
„Et cetera pana pułkownika”.

RA010
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

9 — Dia klasy X; 9.30 — Melodie 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Koncert muz. poi. 12.45 — 
Swojskie melodie; 13 — Dla klas 
I i Ii; 13.20 — Mel. rozr.; 13.30 — 
Fel. muz. J. Waldorffa; 14 — Swię 
to zbiorów; 14.30 — Koncert sym­
foniczny; 15.10 — Muz. rozr?; 15.15 
Koncert Chóru Rózgi. Wrocław­
skiej PR; 16.05 — Koncert soli­
stów’; 16.35 — Program miodzieżo 
wy; 17.15 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Gra ją - Orkiestry 
tan.; 18 — Uniwersytet Radiowy; 
lś.10 — „Sobótki” ode. 9 powueści 
M. Patkowskiego; 18.30 — Kurs 
nauki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Koncert 
Orkiestry i Chóru PR; 19.30 — 
„Tysiąc lat i sto” — audycja sło­
wno-muzyczna; 19.50 Bułgarskie 
tańce ludowe; 20.26 — Sport; 20.30 
śpiewa „Śląsk”; 21 — Notatnik 
kulturalny; 21.10 — Rozmowy o 
wychowaniu; 21.20 — Koncert ży­
czeń; 1-2.15 — Z twórczości M. 
Medtnera; 22.45 — Na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka ope­
rowa; 9.45 — Kurs nauki j. ang.; 
10 — Mozaika mel.; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Transmisja ze 
starty honorowego w Erfurcie do 
XIV etapu XVI Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju Erfurt—Magdeburg; 
11.05 — Z twórczości komp. węg.; 
12.35 — Muzyka ludowa; 13.05 — 
Na różnych instrumentach; 13.25 
„Łańcuch Kościeja” ode. 29 po­
wieści M. Priszwina; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14.05 — 
„Rybak” — fragment powieści 
„Spod szczęśliwej gwiazdy” Eu­
geniusza Paukszty; 14.20 — W ryt­
mie bossa novy; 14.35 — „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”, 
14.45 — Dla dzieci; 15.10 — Utwo­
ry skrzypcowe; 15.35 — Dla dzie­
ci: 18 — Aud. młodzieżowa; 18.15 
„Grająca szafa” — muz. dla mło­
dzieży; 18.45 —- Z cyklu: „Seza­
mie otwórz się”; 19 30 — Trans­
misja Koncertu Symfonicznego

f^hyba bez przesady tak właśnie można określić 
Miłosław, leżący w powiecie wrzesińskim. Miłe 

— bo dużo w nim zieleni, schludnie utrzymane ulice 
mieszkańcy życzliwie przyjmują przybysza. Sławne — 
bo znajdziecie jego nazwę na kartkach wszystkich pod­
ręczników historii. Tutaj bowiem w okresie Wiosny Lu 
dow walczyli z Prusakami polscy kosynierzy w tutej­
szym pałacu mieścił się sztab zbrojnego powstaniaKiedy przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Kazimierza Orzechowskiego zapytałem, co chciałby szczególnie podkre­ślić mówiąc o swoim mieście, usłyszałem następującą odpo­wiedź: „Porównanie dzisiej­szych warunków życia w na­szym miasteczku z przedwo­jennymi. Wówczas Miłosław ledwo wegetował. Ludzie nie mieli pracy, gdyż cały prze­mysł reprezentował zatrudnia jący kilka osób browar. Była też fabryka cygar „ale w la­tach dwudziestych została zli kwidowana.”Tak było. A jak jest obec­nie? Trudno mówić o jakimś wspaniałym rozwoju Miłosła­wia. Jednakże zmiany są wi­doczne; mieszkańcy podkre­ślają to na każdym kroku. Przede wszystkim znikła zmo ra bezrobocia. Trudno tu na­wet znaleźć nowch pracow­ników. W okresie powojen­nym powstał bowiem w mie­ście duży zakład przemysłu odzieżowego, zatrudniający 350 osób. Browar też sie, roz­rósł pracuje w nim kilkadzie

„Wiedza - 
własność powszechna”Jak nas poinformował po­znański „Dom Książki” w na szym województwie czynna jest ciekawa wystawa zorga­nizowana przez wydawnictwo „Wiedza Powszechna” pod hasłem „Wiedza — własność powszechna”. Jest to wysta­wa objazdowa. Obecnie oglą­dają ją mieszkańcy Wągrow­ca. W najbliższym czasie wy­stawa odwiedzi Leszno, Kro­toszyn i Środę. (mi)

z sali Filharmonii Narodowej; 
20.42 — Dyskusja literacka (w
przerwie koncertu); 21.02 — d. c. 
koncertu; 22.14 — Sport; 22.24 — 
Muż. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.05, 10.05, 17.50, 19, 21.47, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OG0LNOP. 

11 — Progr, dla szkół — kl. III— 
IV „Kłopoty Tomka i Romka”; 
11.30 — Przerwa; 16.05 — Program 
dnia; 16.10 — „Wyścig Pokoju” — 
transm. z Magdeburga; 17.20 — 
Program tygodnia; 17.35 — Pro­
gram tygodnia; 17.50 — „R. W. 
P. G.” — podłoże powstania i per 
spektywy; 18.30 — Reportaż Mię­
dzynarodowych Targów w Buda­
peszcie; 18.55 — „Echa tygodnia”; 
19.10 — TV Witryna; 19.20 — Film 
krótkometr.; 19.30 — Dziennik;
20 — „Dobranoc”; 20.10 — Wszech 
nica TV — „Od Mekki do Cor- 
doby”; 20.45 — Magazyn „Klaps”; 
21.05 — Pop. Teatr TV: „Alkad z 
Alamei”; 22.10 — Wiadomości
dziennika. 

siat osób. Niedawno urucho­miono zakład spółdzielczy, produkujący ule pszczelar­skie. Dla 3000 mieszkańców zajęcia jak widać nie brak.Pisząc, że zmieniły się wa­runki życia w dzisiejszym Miłosławiu nie można pomi­nąć ważnej nowości, miano­wicie wodociągu, który odda­no do użytku dwa lata temu. Władze miejskie dbają też o stan ulic, naprawiają stare i zakładają nowe chodniki. W tym roku przystąpi się tu do generalnego odnowienia ele­wacji kamieniczek. Oglądali­śmy w Prezydium MRN, do­piero co przywiezione plan­sze z kolorowymi elewacjami domów w Rynku. Trzeba przyznać, źe opracowano je z gustem. Jak, nas zapewniał przewodniczący Kazimierz Orzechowski, za dwa lata Mi­łosław będzie nie do pozna­nia.A tymczasem kilka słów poświęcimy jeszcze jednemu z kłopotów Miłosławia. Cho­dzi o mieszkania. Jak wszę­dzie tak i tu jest z nimi kru­cho. Widoków na nowe miesz kania z budownictwa rad na­rodowych, raczej nie ma. W Miłosławiu jest jednak kilka­dziesiąt osób, które chętnie skorzystałyby z mieszkań spół dzielczych. Nie ma jednak na miejscu spółdzielni mieszka­niowej. Miejscowe władze wpadły na pomysł przyłącze­nia się do spółdzielni we Wrześni. Na przeszkodzie rea lizacji tego projektu stanął jednak jeden z punktów re­gulaminu wrzesińskiej spół­dzielni, ograniczający jej dzia łalność tylko do terenu swo­jego miasta. Może jednak znajdzie się możliwość przy­jęcia do spółdzielni miłosło- wian; Nowy dom mieszkalny przydałby się temu miastu.I jeszcze o osobliwości Mi­łosławia — wspaniałym 30
Technikum Budowane 

dla dziewczątZ nowym rokiem szkolnym zostanie uruchomione w Ka­liszu pięcioletnie Technikum Budowlane dla dziewcząt. Do pierwszej klasy przyjęte zosta ną kandydatki po 7 klasach szkoły podstawowej. Dla chłop ców, którzy ukończyli 3-letnie zasadnicze szkoły zawodowe i chcą nadal się uczyć, powsta- je 3-letnie Technikum Bu­dowlane we wsi Lisków po­wiat Kalisz, dla absolwentów szkół Przysposobienia Rolni­czego uruchamia się Techni­kum Budownictwa Wiejskie­go. (t)

hektarowym parku. Jest on trochę zaniedbany, gdyż 2 pracowników zajmujących się w miasteczku sprawami zie­leni nie może wszystkiemu po dołać. Wydaje się jednak, że można by w trosce o piękno parku, zwrócić się z prośbą o pomoc do mieszkańców. Na pewno jej nie odmówią.
M. I.

Kłopoty ze szpitalem 
w Trze anceW powiecie Trzcianka nie­mało kłopotów mają rodziny chorych, którzy wymagają szpitalnego leczenia. Tamtej­szy budynek szpitalny okazał się (przy remoncie) znacznie bardziej zniszczony niż prze­widywano. Trzeba było wy­konać szereg nieplanowa­nych prac i wkrótce wyczer­pały się przydzielone fundu­sze na remont. Ostatecznie kosztorys urósł z pół miliona — do dwóch.Z tego powodu już prawie od roku chorzy z powiatu przewożeni są na leczenie do szpitali w Drezdenku, Pile i Czarnkowie. W tym czasie bu dynek szpitalny otrzymał do­budówkę, dzięki której zmniej szy się zagęszczenie sal i po­prawią warunki leczenia.Prace przebiegają wolno do czasu uzyskania dodatkowych funduszów od władz woje­wódzkich. Przewiduje się, że remont zostanie zakończony do jesieni. Do tego czasu służ ba Pogotowia Ratunkowego będzie miała moc roboty’ z u- dzielaniem natychmiastowej opieki potrzebującym i z prze­wożeniem chorych do innych szpitali. Niestety, nie udało się inaczej. (z)
Koncert 

przy „pół czarnej”Do tradycji zespołu muzy­cznego i chóralnego „Dzwon” przy Spółdzielni Pracy „Gal- met” we Wronkach należą co­rocznie „Koncerty przy pół czarnej” mające na celu po­pularyzację polskiej muzyki. W początkach maja br. odbył się taki koncert przy dużym zainteresowaniu mieszkańców Wronek i okolicy o czym świadczyła pełna sala słucha­czy w Domu Kultury. Ambi­tny zespół kierowany przez dyrygenta Fr. Biednego dał naprawdę dobry koncert, z którego najbardziej podobały się utwory Sygietyńskiego, Klucznioka i Moniuszki w wy konaniu chóru z towarzysze­niem orkiestry. Jak co roku, część ze skromnych wpływów kasowych zespół przekazuje I na budowę szkół 1000 lecia. ‘ jg-

Studiom IW
dla działaczy kulturalnych

rpowarzystwo Wiedzy Powszechnej prowadzi w Pozna. 
A niu Korespondencyjne Studium Oświaty i Kultury 

Dorosłych, które zasięgiem swoim obejmuje wojewódz. 
twa: poznańskie, szczecińskie i bydgoskie.Słuchaczem tego Studium może być każdy, kto ukończył szkołę średnią i zajmuje się pracą kulturalną. Nauka odby wa się zaocznie z dwudniowy­mi comiesięcznymi zajęciami Kładzie się w niej nacisk na zdobywanie umiejętność’ same kształcenia z zakresu: pedago giki, psychologii, filozofii, ety­ki, socjologii, teorii kultury, prakseologii, wychowania estc tycznego (sztuki plastycznej, teatru, dramatu, literatury pię knej, muzyki, filmu, telewizji, tańca). Nauka trwa 5 seme­strów (2 i pól roku). Wykłady seminaria i konsultacje pro­wadzą wykładowcy uniwersy teccy. Dyrekcja Studium do­starcza programów i materia łów pomocniczych. Absolwent Studium otrzymuje dyplom, uprawniający do zajmowania stanowisk wr dziedzinie kultu ralno-oświatowej.Poznańskie Studium TWP przyjmuje zapisy do 15 lipca na nowy rok szkolny 1963/64. Opłata manipulacyjna wynosi 100 zł, nauka, która rozpoczy na się we wrześniu, jest bez­płatna. Do wniosku należy do łączyć: podanie, własnoręcznie napisany życiorys, uwierzy­telniony odpis świadectwa doj rzałości, skierowanie z zakła du pracy i dwie fotografie. Kandydaci z woj. bydgoskie­go posyłają wypełnione doku­menty do Punktu Konsultacyj nego Studium OiKD — Byd­goszcz, ul. Toruńska 30 (Woje wódzki Dom Kultury), z woj, szczecińskiego na adres takie go samego punktu konsulta­cyjnego w Szczecinie — Za­mek (Wojewódzki Dom Kultu ry), a z woj. poznańskiego: Ośrodek Dydaktyczny Kore­spondencyjnego Studium OiKD — Poznań, ul. Armii Czerwonej 80/82. Pałac Kultu ry, pokój 139. (p)

W Cieślach (pow. Oborniki) 
Franciszek Pietrucha prowadząc 
motocykl — według ustaleń MO 
— po pijanemu i bez prawa jazdy, 
potrącił 5-letniego Zdzisława 
Kaczmarka, który doznał złama­
nia podstawy czaszki.

W Jaroszynie (pow. Słupca) 
Kazimierz Kaliszewski prowadząc 
motocykl — jak ustaliła MO — po 
pijanemu, wjechał na nieoświetlo­
ny wóz konny. Motocyklista i ja- 
dący na tylnym siodełku Leon 
Grzelak doznali ciężkich obrażeń

(ak)
Janusz K. z B. — Na zasadzie 

rozporządzenia Min. Adm. Publi­
cznej z dnia 23. III. 1949, za ubez­
pieczenie nieruchomości ma Pan 
prawo kosztami obciążyć wszyst­
kich lokatorów.

J. G. — Jeżeli od daty wypadku 
minęło już 30 lat sprawę należy 
uważać za przedawnioną.

„Ojcowie” miast najwię- 
cej kłopotów mają z gospo- 
darką komunalną. Po pro­
stu potrzeby znacznie prze­
wyższają możliwości, o 
tego rodzaju problemach i 
sposobie ich rozwiązania 
rozmawiamy dzisiaj z prze­
wodniczącym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Kole — Wiktorem Gra­
czykiem.

— Koło jest starym grodem, 
w ubiegłym roku obchodziło 
GUO-lecie istnienia. Stary gród 
to powód do dumy jego miesz­
kańców i zarazem... kłopot dla 
władz miejskich. Bo stare 
miasto, to przecież stare domy 
— wymagające naprawy, to 
brak odpowiedniej kanalizacji 
i sieci wodociągowej. Trudno­
ści zrodzone przez starość mia 
sta można by wymieniać w 
nieskończoność. Pragnę poru­
szyć kilka. W ubiegłym roku, 
przygotowując się do jubile­
uszu zmieniliśmy na lepsze 
wygląd rynku i kilka ulic przy 
ległych. A więc domy otrzy­
mały kolorowe elewacje, no i 
przy okazji solidny remont. 
Kontynuujemy tę akcją w dal­
szym ciągu,

Inny problem — chodniki. 
Wiele ulic w naszym mieście 
nie ma umocnionej nawierzch­
ni. ani chodników. W ubiegłym 
roku — bruk i płyty chodni­
kowe otrzymała ulica Konar­
skiego. IV tym roku zabieramy 
się do ulic Toruńskiej i Szkol­
nej.

Ale naszymi największymi 
potrzebami to budowa nowych 
wodociągów i kanalizacji, dla 
których opracowuje się doku­
mentację.

Jako sukces możemy też za- 
pisać na swoje konto — tak 
mi się wydaje — unowocześnię 
nie oświetlenia ulicznego. Za­
łożyliśmy w ostatnim czasie 
1G0 lamp jarzeniowych. To tyl­
ko niektóre — z pozoru drobne 
— sprawy naszej gospodarki 
komunalnej. Jak je rozwiązu­
jemy? Przede wszystkim 
dużej pomocy społeczeństwa. 
Część środków finansowych 
uzyskujemy z nadwyżek budzę 
towych. Uda je nam się nie 
tylko wykonywać w całości 
plany finansowe, ale jeszcze je 
przekraczać. Oto co w tym 
roku zamierzamy, uzyskać 2 
nadwyżki ok. pół miliona zło­
tych. Oczywiście pieniądze te 
przeznaczymy na potrzeby 
miasta. Notował: M. I.——t-- - - - - - -

Dnia 23 maja 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa siostra, siostrze­
nica, ciocia i szwagierka, śp.

Antonina Wawrzyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRY, BRAT, CIOCIA, SZWAGROWIE 
I RODZINA

Poznań, Krasińskiego 14.

T
Dnia 21 maja 1963 r. zmarł nagle mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dzio, śp.

Józef Tomczak
były powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.M

W głębokim smutku pogrążona g 
ŻONA Z RODZINĄ “

Poznań - Chartowo, Majakowskiego 194 m. 1.

Dnia 22 maja 1963 r. po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 79, zasnął w Bogu, nasz uko­
chany i niezapomniany mąż, ojciec i teść, śp. 

Andrzej Kuchowicz
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę, 

dnia 25 bm., o godzinie 9 w katedrze trzemesz- 
neńskiej, po czym nastąpi przewiezienie dro­
giego Zmarłego do grobowca rodzinnego w Czer­
niejewie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

Trzemeszno, Poznań, Warszawa.
Osobnych zawiadomień nic wysyła się.

36553g

Pracownicy szu Ki w ani
Sprzedawców branży pasmanteryjnej, galanteryjnej, 
tekstylnej oraz do sklepów komisowych — przyj- 
miemy zaraz — M. H. D. Art. Przem. Różnymi 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11 (I ptr.). K3947
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu przyjmie zaraz pracownika na stano­
wisko kierownika Oddziału Skupu w Jarocinie. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne przyjmuje Sekcja
Kadr, Poznań, ul. Przemysłowa 45. K4309 :
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kargowej, pow. i
Sulechów zatrudni zaraz: 1 inżyniera po studiach ■ 
mechanizacji rolnictwa względnie mechanika, 
2 techników’ mechanizacji rolnictwa na stanowiska ‘ 
instruktorów oraz mechaników ciągnikowo - samo- । 
chodowych i traktorzystów. Wynagrodzenie według; 
układu zbiorowego pracy. K4223 )

----- ;--------f------- -
, Dnia 23 maja 1963 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, mój najukochańszy syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

Bronisław Gronek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na junikowie. g
W głębokim smutku pogrążeni |

MATKA, BRAT I RODZINA 
Poznań, Gdynia. K4302 I

W dniu 21 maja 1963 r. zmarł nagle

Franciszek Hermann
długoletni pracownik Administracji

W Zmarłym straciła Uczelnia sumiennego 
i uczciwego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu Winiary.

REKTOR I SENAT
WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ

K43O1

Zmniejszam felgi samo­
chodowe, polecam felgi, 
podwozia, wóz gospodar­
czy. Kuzdowicz, Dąbrów 
skiego 94a. 35786g

Przyjmę panią do prowa­
dzenia domu. Dochodzą­
cą. Wynagrodzenie dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34836g;
Potrzebny pracownik z 
rodziną, pomocnikiem do 
pracy w gospodarstwie — 
mieszkanie, utrzymanie 
zapewnione. Osieczna, Go­
styńska 9, pow. Leszno.

10737p
Pomoc domowa lub ren­
cistka potrzebna zaraz. 
Chwiałkowskiego 27 (sklep 
spożywczy). 35505g

I
 Dnia 23 maja 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana, nigdy nie­
zapomniana matka, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 87, śp.

z Woźnińskich

Anastazja Tomkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm.. o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

K4303 CÓRKI, SYN I RODZINA

Sprzedam urządzenie war 
śztatu ślusarskiego. Fr. 
Soppart, Niegosławice, 
pow. Szprotawa. 10634p

Działkę nad Jeziorem 
Kierskim 5000 ms sprze­
dam. Baranowo, Szamo­
tulska 12. 35514g

t
Dnia 22 maja 1963 r. odeszła na zawsze nasza 

najlepsza, najdróższa, nigdy niezapomniana 
matka, przeżywszy lat 76, śp.

z Tadrzyńskich

Jadwiga Szrantowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go- 

• dżinie 16 z domu żałoby we Wronkach.
O tym zawiadamiają

CÓRKI

I
 Wronki, Świerczewskiego 7. Poznań, Okonek. 

36474g 

Parcele budowlane pod 
domki wolnostojące — 
peryferia Poznania od 
lU.OÓO zł — również na 
spłaty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 35856g.

Sprzedam parcelę na Gór 
czynie. Informacje: Gra­
niczna 11 m. 12. 35407g

Uwaga! Willa wolnostoją­
ca, wolna, wyłączona lub 
bliźniak, w dzielnicy O- 
stroroga. Grodziskiej, 
Wolsztyńskiej, Zbąszyń- 
skiej, Szamotulskiej, Dą­
browskiego kupię. Cena 
obojętna. Zgłoszenia: 
Adamski, Pozńań, Ma­
łeckiego 21 m. 9, telefon 
612-01, wewn. 346 . 36522g

Dła reemigranta kupig> 
wydzierżawię mieszkanie 
wyłączone lub domek. 
lepty Biuro Ogłoszeń Grun 
waidzka 19 dla 35401g.

Zginął owczarek szkoc^ 
„Collie” okolice placU 
Działowego — 7 bm., W*a 
domość proszę tel.

Wykonuję parowe czjrs^ 
ezenie pierza z środkiem 
antymolowym poznam 
Kraszewskiego 28 UeZ\'. 
ce). 34294g

Dnia 22 maja 1963 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, ukochany
tatuś i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Mikołaj Piąta
■■ Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o S°' 
dżinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.,

W nieutulonym smutku pogrążone * 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA *

W dniu 22 maja 1963 r. zmarł

Marian Matysiak
. / kierownik Szkoły Podstawowej nr 2

1 w Grodzisku WIkp.
Zmarłym straciliśmy zasłużonego wycho­

wawcę i serdecznego kolegę.
CześćUJego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU POW. ZWIĄZKU 
NAUCZYC. POLSKIEGO W NOWYM toMYSI^ 

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ * OŚWIATY I KULTUR)’

W NOWYM TOMYŚLU K4289


